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Nr. 5. Piątek, 9 Stycznia 1914. Rok 104.

GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

wyjątkiem dni poświątecznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal.. 

-oeztą 16 hal. — Biura Bedakcyi i Administraeyi 
)ica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedyeya miejscowa 

biurze dzienników St. Sokołowskiego, nlica Jagiei- 
ńska I. 3. — Listy należy frankować,

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakcyi Nr. 88.

Telefon Administraeyi Nr. 637.

P r e n u m e r a t a .
z a m i e j  s c o w a :  

rocznie . . . .  32 K I ówlerćrocznie 8 K —  h. 
półrocznie . . . 16 K [ miesięcznie 2 K 70 h.

rocznie
półrocznie.

m i e j  s e o  wa:
24 K I ówierórocznie . . 8 K 
12 K I miesięcznie. . . 2 K

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4 K 60 h. miesięcznie, 

„Przewodnik naukowy I literacki , dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 
i  półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ewierćroezni i miesięczni za dopłatą:' pierwsi 1 K 50 h„ drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K,

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej .

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie A gencya: C. Adam (V. de Bączkowski) 38 
Bue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Ministerstwo handlu zamianowało kon- 

.ypistów pocztowych: Włodzimierza G ł o -  
a c k i e g o ,  Jana W a l c h e r a ,  Dominika 

M o s z o r ę  i Leonarda K u n t z e g o ,  komisa­
rzami pocztowymi w galic. dyrekcyi poczt 
i telegrafów.

Ministerstwo handlu zamianowało ofi- 
cyałów rachunkowych: Jana K u l c z y c k i e ­
go,  Michała S c h n e i d e r a  i Maryana 
K u c z k o w s k i e g o ,  rewidentami rachunko­
wymi, a asystentów rachunkowych: Józefa 
Wo l s k i e g o ,  Salomona F i s  c h e r  a i Apoli- 

Inarego L i t w i ń s k i e g o ,  ofieyałami ra­
chunkowymi w departamencie rachunkowym 
galic. dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwo­
wie.

CZĘŚĆ NIEURZĘD0WA.
Lwów , 8 stycznia.

Rada Państwa.
Z Izby panów.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby pa- 
ów przedstawił hr. S t i i r g k h  nowego P. 
ierownika Ministerstwa Galicyi dr. Moraw-

t Ozł. Izby P l e n e r  wniósł, aby sprawo- 
nie komisyi o noweli do ustawy o podat­
ku; ,,s<>:,isto dochodowym postawić jako pierw­

szy, punkt na. porządku obrad.
Sprawozdawca hr. G o e s s  przedłożył 

imieniem komisyi referat i postawił wniosek, 
a b i Tzha panów wytrwała przy dotychczaso- 
v" '\ uchwale. Co do dalszego traktowania tej 
sp:*evvy proponuje mówca zastosowanie § 11.

ni aminu t. j. wybór wspólnej komisyi, 
z ł o e j  z członków Izby panów i Izby pos- 
iov

Czł. Izby B r a s s  podniósł, że Izba pa- 
nóy powinna zając wyższe stanowisko i uz­
nać, że konieczności ludowe i państwowe są 
obecnie o wiele ważniejsze, aniżeli wszystkie 
inne względy. P. B r a s s  uczynił wniosek: 
Izbt panów przyjmuje zmiany, dokonane w 
ustawie o podatku osobisto dochodowym zgo­
dni; z uchwałami Izby posłów z dnia 30 z. 
m-4 przyjmuje ustawy w tem brzmieniu w 

-ąfpfałej osnowie.
Wniosek zyskał potrzebne poparcie.
Przemawiali Czł. Izby P l e n e r  i B u­

bę  r, który to ostatni wskazał, że przez trwa­
nie przy swoich uchwałach Izba panów cały 
raateryał spornych punktów przekazuje komi­
syi mieszanej, gdzie będzie można różnice 
wyrównać. Obaj mówcy przeczą stanowczo 
emu, jakoby trwanie przy uchwałach poprzed­
ni ń  mogło wywołać opóźnienie załatwienia 
całij sprawy. Izba panów trwa tylko przy 
sw.óem prawie, przysługującem jej w myśl 
koujtytucyi.

* P. Prezydent ministrów hr. S t i i r g k h  
w i:a/,ał że Izba panów osiągnęła wielkie 
■sv ur- moralne i polityczne, ponieważ Izba 
p i.*\ częściowo przyłączyła się do uchwał 
L'\y i. iąflr; z drugiej zaś strony przez to, 

l z spraw® cała przychodzi do skutku na dro­
dzy konst ducyjnej. Jakkolwiek Premier żywi 
perne obawy, co do trudności, jakie przez 
zabasowanie § 11. regulaminu mogą wynik­
nąć ; rzecież Rząd poprze Izbę panów jak 

.nao.-ii .p w tym duchu, aby zaproponowany 
Ol ’’ toruisyę podatkową Izby panów tok po- 

%tępOV, nią gładko został przeprowadzony. 
łf i Prezydnet ministrów podkreślił z 

;  UBoiblikfln wielkie uprawnione interesy, które

przy tej sprawie wchodzą w grę i dał wy­
raz pewnej nadziei, iż droga, obrana przez 
Izbę panów w najbliższym czasie doprowa­
dzi do celu.

Po wywodzie końcowym referenta od­
rzucono wniosek Czł. Izby B r a s s  a, a przy­
jęto wniosek komisyi, aby trwać przy uch­
wałach Izby panów.

Tak samo przyjęto wniosek w sprawie 
wspólnej konferencyi. Po załatwieniu kilku 
petycyi posiedzenie zamknięto.

Termin następnego posiedzenia bę­
dzie podany do wiadomości w drodze pise­
mnej.

Awans noworoczny
w rezerwie c. i  k. arm ii.

(V) Chorążymi w rezerwie zamiano­
wani zostali w p u ł k a c h  p i e c h o t y ,  b a t a ­
l i o n a c h  s t r z e l c ó w i w  o d d z i a ł a c h  t e ­
c h n i c z n y c h  rezerwowi kadeci: Stanisław 
Idzik 13, Włodzimierz Nikorak 77, Franci­
szek Rutz 56, Karol Tópfer 9, Ludwik Frie- 
bel 10 bat. piomierów, Alfred Scharbert 1, 
Eryk Geldner 1, Emil Gerlich 40, Ottokar 
Kloiber 1, Maks Steidler 20, dr. Józej Lah- 
mer 93, Józef Raśka 40, dr. Kuno Blachier
40, Marceli Perghem 30,1 Władysław Własno- 
wolski i Teodor Wattelik 100, Ferdynand 
Reiss 100, Gustaw Groger i Eryk Kramer 1, 
Fraciszek Bradel, Eugeniusz Iialla i Ernest 
Zwilllnger 1, Rafael Woźniakowski 40, Raj- 
ner yan Aken 1, Adam Sikora 15, Otto Taus- 
sig 9 bat. pionierów, Fryderyk Hauptmann
41, Leon Kohn 10, bat. pionierów, Wojciech 
Stejskal 40, Juliusz Stukhart 93, Gerhard 
Malcher 93, Oswald Kroner Artur Schneider 
1, Józef Fruchs 95, Franciszek Schfibl 90, 
Antoni Oswald i Paweł Engel 40, Jan Pro- 
haska 100, Antoni Kebrdle 41, Ozyasz Schwarz 
90, Rudolf Fryś 13, Karol Preisinger 93, Ber- 
told Klein 20, Ludwik Grandę 1, Jerzy Lei- 
pen 30, Zygmunt Sandig 90, Adolf Pariser 
95, Bogdan Rzepnijski 55, Benno Hubner 30, 
Józef Semm 30 Karol Hoppe i Adolf Jilek 
1, Ferdynand Silvester 30, Seweryn Ginzel 
90, Jan Dlabać 90, Józef Szajna 13, Aloizy 
Suchy i Ignacy Schwarzbeck 41, Febus Po- 
horyies 30 bat. strzelców, polnych, Adolf 
Staffe 93, Józef Kareł 41, Wilhelm Weiss 1, 
Wiktor Arend 100, Egon Zemier 40, Izydor 
Lang 41, Franciszek Bintika 30, Aloizy Wolf 
1, Franciszek Flak 30, Józef Meuxner 93, 
Wilhelm Kreiml 1, Otto Łacina, Ottokar Sie- 
dek i Alfed Grtinberger 20, Maks Ledeć 30, 
Józef Riickauf 55, Jau Duczymiński 15, Be- 
risz Hass 30, Michał Nebelczuk 90, Norbert 
Feith i Włodzimierz Brtnik 30, Paweł Pres- 
ser 95, Maksmilian Gelehrter 58, Eiiasz Dick- 
stein 41, Karol Fellensteiner 1, Teodor Hu- 
ber Aleksander Griinfeld 20,Jakób Massier 
41, Wilhelm Ylasak i Robert Eis 40, Leo­
pold Geilner i Emil Hoffmann 1, Erwin Ha- 
berditzl 20, Ernest Mottitzky i Ernest Weiss 
także Kohn 1, dr. Jerzy Wógerbauer 1, Fer­
dynand Kreiml 40, Eryk Mayer 90, Franci­
szek Schneider (I), Wacław Stratil i Klemens 
Wagner 93, Edward Kohout iAdolf Ebert 30 
Samuel Krug i Józef Abend 90, Franciszek 
Richter, Paweł Enge i Karol Gaube 1, Ka­
rol Ollinger 41, dr. Eugeniusz Fenyes i dr. 
Józef Erdos 1, Adolf Lasak 93, Jan Klier i 
Jan Dvofak 100, Miron Olszański Franciszek 
Dubitzky 30, Michał Otto 95, Bohdan Laso­
cki i Antoni Yesely 30, Karol Makrlik 90, 
A rtnr Philipp 95, Józef Urbanek 20, Józef 
Kudrna i Kazimierz Prochownik 13, Jan Ha- 
hon i Jakób Mach 41, Karol Winge 1, Józef 
Novak 41, Jan Mokraćek i Jarosław Purchart 
100, Adam Nieć 55, Eugeniusz Matich 41, 
Franciszek Dórfler 58. Antoni Zeman i Jan 
Śruta 100, Grzegorz Oleśnicki 58, Władysław 
Bozdech 100, Wacław Stetina 89, Józef Ma- 
touśek 95, Emanuel Reimann 40, Lubomir 
Peća 80, Karol Dóller 80, Franciszek Yrtek 
i Karol Eichler 93. (0 .  d. n.)

Zamach stanu I/zeta baszy.
Na czoło spraw z zakresu polityki mię­

dzynarodowej wysunęła się znowu kwestya 
albańska. Gdy już doprowadzono ją niemal 
do kresu, wyznaczonego przez mocarstwa, 
awanturniczy zamach stanu podjęty przez 
Izzeta baszę wprowadza nagle nowe wrzenie.

Dygnitarz ten turecki już dawniej czy­
nił zabiegi, by stanowisko władcy Albanii 
przypadło jemu w udziale. Agitacya wszakże 
spełzła na niczem. Mocarstwa postanowiły 
posterunek, o który ubiegał się Izzet, odaać 
ks. Wiedowi. Ale basza turecki nie chce dać 
za wygranę i sprowokował zamach stanu w 
nadziei, że tą drogą cel osiągnie. W Durazzo 
obwołano go księciem panującym. Rzecz ja -1 
sna, że mocarstwa ni 3 zmienią swej decyzyi 
i że Izzet jednak na tron albański nie wej­
dzie, ale zamach jego wywołuje nowe wzbu­
rzenie, wprowadza niepotrzebny i bezcelowy 
ferment w chwili, kiedy konsolidacyę nowe­
go państwa można już było uważać prawie 
za dokonaną.

Izzet basza zresztą wypiera się winy, a 
depesze tureckie zaprzeczają, jakoby ostatnie 
wypadki wyszły z jego inieyatywy. Z czyjej 
więc? nasuwa się pytanie i jako jedyna od­
powiedź nasuwa się stara maksyma: is fecit, 
cu i prodest.

W sprawie tej otrzymaliśmy następu­
jące depesze:

W a l o n a .  Potwierdza się, że od kilku 
tygodni agitowano tu żywo za mahometań- 
ską kandydaturą na tron.

R z y m .  Z Walony donoszą: Wczoraj 
wieczorem na pokładzie parowca przybyło tu 
200 żołnierzy tureckich i 6 oficerów z Kon­
stantynopola; chcieli oni w nocy wylądować 
aby podburzyć ludność i obwołać Izzeta ba­
szę księciem. W porozumieniu z komisyą kon­
trolną i holenderskimi oficerami żandarmeryi 
rząd tymczasowy przystąpił natychmiast do 
uwięzienia Turków. Zajście to wywołało wiel­
kie wrażenie.

R z y m.  Do Tribuny donoszą z Walony: 
Ustanowiwszy stan oblężenia utworzył rząd 
sąd wojenny pod kierownictwem holender­
skich oficerów. Oficerowie ci w porozumie­
niu z rządem wezwali ludność do natych­
miastowego wydania broni. Przy oficerach 
tureckich przybyłych onegdaj tu parowcem 
i uwięzionych znaleziono wielkie sumy pie­
niężne, które skonfiskowano.

R z y m .  Do Ag. Siefaniego donoszą z 
B rind isi, że do hotelu „International*1 zaje­
chało trzech przybyszów p Durazzo, których 
tożsamości nie stwierdzono. Jak sądzą, są to 
wysłannicy Essada baszy, którzy z jego po­
lecenia mają się tu spotkać z przybywający­
mi jutro z Konstantynopola delegatami Izzeta 
baszy. W porcie nie ma żadnego okrętu z 
podejrzanym ładunkiem.

K o n s t a n t y n o p o l .  O proklamowaniu 
Izzeta baszy księciem Albanii nic tu auten­
tycznego nie wiadomo.

K o n s t a n t y n o p o l .  Biuro prasowe Mi­
nisterstwa spraw zagranicznych ogłasza na­
stępujący komunikat:

Wiadomości, obiegające od kilku dni w 
dziennikach jakoby były minister wojny Izzet 
basza był w stosunkach z politycznymi ru­
chami w Albanii są zupełnie zmyślone i bez­
podstawne.

B. szef policyi Assim basza, uważa za­
mach stanu Izzeta za nieprawdopodobny. Izzet 
jest szczerym i uczciwym charakterem i da­
lej poświęci swe siły Turcyi.

Rz y m.  Do Adessagero donoszą z Kon­
stantynopola, że Izzet basza odmówił propo- 
zycyi mahometańskich notabli co do tronu 
albańskiego, natomiast oświadczył, że na wy­
padek powstania w Epirze stanie do dyspo- 
zycyi narodu albańskiego jako dowódca.

K o n s t a n t y n o p o l .  Wiadomość o za­
machu stanu Izzeta baszy w kołach dyplo­
matycznych wywołała wielkie zdziwienie. 
Wiedziano tu, że Izzet ma udać się do swych

dóbr w Albanii i że niedawno przyjął wy­
słańca z listem od Essada baszy. Uważają tu 
za prawdopodobne, że Izzet działał w poro­
zumieniu z młodotureckim komitetem, który 
nigdy się nie zrzekł idei zwierzchnictwa tu­
reckiego nad Albania.

KRONIKA.
Lwów, 8 stycznia.

Kalendarz.
P i ą t e k .  (9 stycznia):
Maryanny p. m. — Władymira. — Ste­

fana Mucz.
Wschód słońoa o godzinie 7'20 rano, za­

chód słońca o godzinie 3 42 po południu.
Temperatura. 0 godzinie 12 w połu­

dnie — 3 stopni Cel.

— Na loteryę gospodarską, urządzoną 
21 grudnia z. r. na cele dobroczynne na do­
chód „Domu Pracy** złożyli dary pp .: Stani­
sław hr. Badeni z Radziechowa 12 zajęcy, 
Hampel w Malcu zwierzynę, poseł Hipolit Śli­
wiński 100 koron, Konstanty br. Brunicki 50 
kor., Włodzimierzowa hr. Dzieduszycka 100 kor., 
br. Briickmann w Manastercu 50 kor., za po­
średnictwem pani Władysławowej Łozińskiej: 
Stoiński 3 flakony wody kolońskiej, Schulberg 
2 fanty, Julian Schayer 20 torebek, Erazm 
Świerczewski 2 butelki wina szampańskiego i 
2 butelki wina francuskiego, Janowa Pieracka 
10 koron, Natanowa Loewensteinowa 50 kor., 
Laura hr. Bielska 20 kor., Andrzejowa księżna 
Lubomirska 50 kor., Marya Jeleniewa 20 kor., 
Micewska 10 kor., Mikołaj Krzysztofowicz 20 
kor., Jan br. Konopka z Brnia 20 kor., radca 
Namiestnictwa Antoni Zoll 20 kor., Józefowa 
Zgórska 20 kor., starosta Stanisław Porth 10 
kor., Władysław Topolnicki z Zaleszczyk 10 kor., 
Ludzimił Trzaskowski z Myślenic 10 kor., He­
lena Olszewska 10 kor., radca Namiestnictwa 
Jan Matkowski 10 kor., Mikołaj hr. Rey 20 
kor., starosta Adolf Piasecki 10 kor., majoro­
wa Paszkiewiczowa butelkę wina szampańskie­
go, Aleksander hr. Skarbek z Bienkowej Wi­
szni zwierzynę i drób, hr. Skarbkowa 1 rogar 
cza, hr. Skarbkówna 1 indyka, starosta Dnie- 
strzański w Zbarażu 10 kor. Wiceprokurator 
skarbu dr. Franciszek Niewiadomski 10 kor., 
Witoldowa księżna Czartoryska 20 zajęcy, Bu­
czyński w Buczaczu 20 kor., Jau Łępkowski 
w Samborze 20 kor., radca Namiestnictwa 
Eugeniusz Diiltz w Kamionce 10 kor., Gnie­
wosz w Kontach 2 zające.

Z Wydziału Tow. Miłosierdzia „Opatrzność.** 
Wanda Korytowska, Przewodnicząca.

— Z c. i  K. arm ii. Podpułkownik 12 
p. drag. Edmund Yan Goethem de St. Agathe, 
przy sposobności przeniesienia go w stały stan 
spoczynku, otrzymał krzyż kawalerski orderu 
Franciszka Józefa.

Porucznik 2 p. dział poln. Józef Matzenau 
zamianowany został kapitanem, a porucznik 3 
p. huz. Robert Gorgey rotmistrzem.

Zamianowani zostali: rezerwowym kape­
lanem gr. kat. ks. Adryan Zafijowskij w ewi- 
dencyi rezerwy uzupełniającej przy powiatowej 
komendzie uzupełniającej obrony kraj. w Zło­
czowie; rezerwowym rabinem dr. Michał Hal- 
berstam w rezerwie uzupełniającej 80 p. p.

Podpułkownik sztabu generalnego August 
Urbański, szef biura ewidencyjnego generalne­
go sztabu otrzymał krzyż kawalerski orderu 
Leopolda.

Zastępcą lekarza - asystenta zamianowany 
został dr. Franciszek Parma 100 p. p.

Rotmistrz Henryk Klar przeniesiony z 8 
p. drag. do oddziału ogierów państwowyoh w 
Radów cack.

— Wiadomości dyecezyalne. Archi- 
dyecezya lwowska: Zamianowany administrato­
rem w Wiesenbergu ks. Józef Wala.

Dyecezya przemyska: Przeniesiony ks.
Stanisław Szarek, wikary w Harcie, do Hy« 
żnego,



Dyecezya tarnowska: Przeniesieni ks. wi­
karzy: Jan Głąb z Pilzna do Tymbarku; Ste­
fan Bombicki z Tymbarku do Dobrej; Paweł
Wieczorek ze Szczurowej do Pilzna; Franciszek 
Kmieciński z Dobrej do Straszęcina; Micliał 
Grruszkowski ze Straszęcina do Szczurowej; Ja- 
kób Sora z Borowej na ekspozyta do Kamionki 
m ałej; Jan Jacak do Wietrzychowic w miej­
sce ks. Jana Pięty, który otrzymał urlop dla 
poratowania zdrowia; Jan Czuj z Ciężkowic do 
Tarnowa; Władysław Uamólski z Grybowa do 
Ciężkowic.

Archidyecezya wiedeńska: Zamianowany
wikarym w Módlingu ks. Budolf Nowowiejski.

— Zmiany personalne w Badzie szkol­
nej krajowej. Po ustąpieniu radcy Dworu dr. 
Jana Frankego ze stanowiska krajowego in­
spektora szkół realnych, objął ten dział nad­
zoru szkolnego radca Bządu Michał Bembacz, 
dyrektor I. szkoły realnej we Lwowie, które­
mu Ministerstwo wyznań i oświaty, przydzie­
lając go w tym celu do Bady szkolnej krajo­
wej, przyznało pełne funkcye krajowego inspe­
ktora szkół. Natomiast dotychczasowy referent 
pomocniczy w Badzie szkolnej krajowej pro­
fesor Władysław Źłobicki, objął w zastępstwie 
dyrektora Bembacza kierownictwo I. szkoły 
realnej we*Lwowie.

□  Mianowania. Wydział krajowy za­
mianował w oddziale konceptowym; sekreta­
rza Stanisława Theodorowicza, radcą, adjunk- 
ta, dr. Wilhelma Bappego wicesekretarzem, 
koneypistę Janusza Bandrowskiego adjunktem 
konceptowym i praktykanta konceptowego, Ka­
rola Haberskiego, koneypistą Wydziału kra­
jowego.

— Przeniesienia na kolejach pań­
stwowych. Kazimierz Elster, asystent ze Sta­
nisławowa do Przemyśla; Stanisław Kocyan, 
adjunkt, z Halicza do Kałusza jako kasyer 
frachtowy; Toofil Ostapowicz, asystent, ze sta- 
cyi Staresioło do Kołomyi; Jan Wnętrzak, as­
pirant, przydzielony do stacyi Staresioło.

— Wyhór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Nisku z grupy 
większych posiadłości rozpisało Prezydyum c. k. 
Namiestnictwa na dzień 3 marca b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach, wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy­
borcom starostwo.

— Z Akademii U m iejętności w Kra­
kowie. Posiedzenie wydziału filologicznego od­
będzie się w poniedziałek, dnia 12 b. m., o 
godz. o wieczorem. Porządek dzienny: 1. Czł. 
Piotr Bieńkowski: Sceny wojenne w koropla- 
styce południowo-włoskiej. 2. Maryan Szyjkow- 
ski: Gessneryzm w poezyi polskiej. Potem od­
będzie się posiedzenie ściślejsze.

— Lwowska ochotnicza straż po­
żarna zamianowała ks. Biskupa dr. Władysła­
wa Bandurskiego swoim członkiem honorowym.

f  Ks. Franciszek Gabryl, doktor św. 
Teologii, profesor filozofii chr/eściańskiej i Teo­
logii fundamentalnej w Uniwersytecie Jagielloń­
skim , zmarł, jak wczoraj już donieśliśmy, 
w Krakowie.

Ś. p. Zmarły urodził się dnia 9 marca 
1866 roku w Wieprzu; gimnazyum ukończył 
w Wadowicach , a wydział teologiczny r. 1890 
w Krakowie. Następnie pełnił obowiązki wika- 
ryusza w Bieńkówce i Skawinie, w chwilach 
wolnych od pracy duszpasterskiej, poświęcając 
się studyom filozoficznym. Złożył świetnie trzy 
ścisłe egzamina, potem w r, 1891 na dalsze 
studya udał się do zakładu Frinteneum w Wie­
dniu, gdzie złożył czwarte rygorozum i uzys­
kał stopień doktora św, Teologii. Celem dal­
szego wykształcenia się wyjechał za granicę. 
Pracował w Bzymie, Fryburgu, Lowanium 
i Wrocławiu, poświęcając się studyom filozo­
ficznym i apologetycznym. Na tej podstawie 
napisał dzieło „O nieśmiertelności duszy w świe­
tle rozumu i nowoczesnych badań“. Praca zy­
skała autorowi uznanie; na jej podstawie do­
puściło go Ministerstwo wyznań i oświaty do 
habiiitacyi. W r. 1896 rozpoczął praeę w Uni­
wersytecie Jagiellońskim, w r. 1898 uzyskał 
nominacyę jako nadzwyczajny, a w r. 1902 
jako profesor zwyczajny. Obowiązki rektora 
Uniwersytetu Jagiellońskiego pełnił w roku 
szkolnym 1907,8. Śmierć jego jest dla Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego bardzo bolesną stratą. 
Ś. p. ks. Gabryl należał też do Akademii Umie­
jętności.

— Zmarł w Buffallo, ks. Jan Pitass, pro­
boszcz parafii św. Stanisława. Był on najstar­
szym proboszczem polskim w Ameryce.

— Gwiazdka w „R odzin ie". Wydział 
centralny To w. „Rodzina" przyznał następujące 
datki na cele naukowe: w B o c h n i :  Stefanowi 
Hojarskiemu, słuchaczowi Politechniki 50 kor.; 
Stefanowi Kosturkiewiczowi, uczniowi malar­
stwa 20 kor.; Romanowi Kosturkiewiczowi, 
uczniowi mechanictwa techn. 20 kor.; Janinie. 
Nowakównej, uczenicy I r  kl. gimn. 30 kor.; 
w B o r s z c z o w i e :  Stanisławie Welenowskiej, 
uczenicy IV. kursu semin. naucz. 30 kor.; Jó­
zefowi Sobolewskiemu, uczniowi IV. kl gimn. 
30 kor.; we L w o w i e :  Władysławowi Toka­
rzowi , uczniowi VI. kl. gimn. 30 kor.; Hele­
nie Struszkiewiczównej, uczenicy I. kl. wydz. 
20 kor.; w N o w y m  T a r g u :  Stanisławowi 
Pańczakiewiczowi, uczniowi IV, kl. gimn. 40 
kor- i w S t r y j u :  Adolfowi Bilińskiemu, ucz­
niowi malarstwa pokojowego 50 kor,

— Siacy a Słohoda Rungurska- Ko­
palnia kołomyjskich kolei lokalnych, urządzo­
na dotychczas tylko dla ruchu osobowego i pa­
kunkowego, jakoteż dla ruchu towarowego w ła- 
dugach całowozowych, otwarta została dla ru­
chu ogólnego.

Ograniczenia, dotyczące łatwo wybucho­
wych materyałów strzelniczych i rozsadzających, 
oraz łatwo wybuchowej amunicyi, pozostają je­
dnak co do tej stacyi i nadal w mocy.

— Wystawa zbiorowa pp. Romana 
Kramsztyka i J. Pankiewicza prof. Akademii 
sztuk pięknych w Krakowie, otwarta zostanie 
w najbliższą niedzielę, 11 b. m., w salach lwow­
skiego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych.

/ \  Krwawa awantura. Niejaki Franci­
szek Zalusak, posprzeczawszy się przy podziale 
zarobku za kolędowanie ze swoim kolegą, prze­
bił go w kłótni nożem, zadając tak ciężką ra­
nę, źe pogotowie Tow, ratunkowego musiało 
go odwieźć do szpitala powszechnego.

A  Trzy zamachy samobójcze. Wczo­
raj przed południem w mieszkaniu swem, przy 
ul. Sadownickiej 1. 11 a , Mieczysław M ., po 
sprzeczce z żoną usiłował się otruć.

Po południu laborant apteki p. Bruckne­
ra przy ul. Leona Sapiehy, Antoni Guns, zażył 
jakiejś trucizny.

W kilka godzin po tern, służąca, w do­
mu przy ul. Gródeckiej 1. 35, Marya S. truła 
się jakąś silną trucizną.

Wszystkich desperatów odstawiło pogoto­
wie Tow. ratunkowego do szpitala powszech­
nego.

A  Ofiara nożowców. Na Gustawa Drny- 
tryszyna, powracającego do domu, napadło w 
Zamarstynowie kilku drabów i zadało mu znacz­
ne rany nożem w bok. Ciężko rannego Dmy- 
tryszyna odstawiono do szpitala powszechnego.

A  Nieszczęśliwe wypadki. Uczeń IV. 
ldasy gimnazyalnej Józef Senyca, saneczkując 
się pod Wysokim Zamkiem na drodze, wiodą­
cej do Zakładu wodoleczniczego Kiselki, upadł 
tak nieszczęśliwie ze sanek, że złamał nogę. 
Pogotowie Tow. ratunkowego odwiozło ofiarę 
sportu do szpitala powszechnego.

Dwunastoletni M. Sikorski, zjeżdżając 
wczoraj saneczkami z ul. Kordeckiego, upadł 
tak nieszczęśliwie, że złamał nogę.

A  Nagły zgon. W hotelu Bohrera przy 
ul. Kazimierzowskiej zmarł nagle jakiś izraelita, 
nieznany z nazwiska. Komisr.ryat II. dzielnicy 
odstawił zwłoki do kostnicy Zakładu medycyny 
sądowej, celem stwierdzenia przyczyny zgonu, 
polieya zaś wdrożyła dochodzenia, celem stwier­
dzenia identyczności zmarłego.

A  Wypadek z bronią. Uczeń gimna- 
zyalny, Maryan Malawski, bawiąc się wczoraj 
strzelaniną z flobertu, przestrzelił sobie, wsku­
tek własnej nieostrożności, lewą rękę.

A  Magazyn kradzionych rzeczy wy­
kryła polieya w mieszkaniu murarza, Andrzeja 
Sawickiego, przy ul. Królowej Jadwigi 1. 28. 
Rzeczy, wśród których znajdują się kilimy, ka­
py i rozmaitego rodzaju garderoba, złożono 
w policyi. Również znalazł się w „bezpiecznem" 
miejscu Sawicki, którego zamknięto na razie 
w aresztach policyjnych.

A  Przejechana na śm ierć. Wczoraj o 
godzinie 5 po południu szła ul. Żółkiewską 
żona zarobnika Lea Ilurstig, niosąc na jednej 
ręce niemowlę, a drugą prowadząc pięcioletnią 
córeczkę Rózię. Nagle nadjechał wóz tramwayo- 
wy nr. 129 i mała Rózia, z niewytłumaczo­
nych na razie powodów znalazła się pod ko­
łami.

Kiedy po chwili dźwignięto wóz do góry, 
wydobyto już tylko trupa dziecka.

Po stwierdzeniu śmierci przez lekarza 
miejskiego dr. Litwinowicza, odstawiono zwłoki 
do kostnicy.

Ą  Podrzutek. W bramie kamienicy przy 
ul, Łyozakowskiej 1. 132 znaleziono wczoraj o- 
koło trzytygodniowe dziecię płci męskiej, któ­
re oddano w upiekę komisaryatu IV. dzielnicy.

, A  "  s ie k ły  pies pokąsał wczoraj w u- 
licy Żółkiewskiej masarza Wolfa Hollendra, ro­
botnicę Annę Migdorową, służącego Rudolfa Wa­
gnera i praktykanta rzeźnickiego Michała Ro- 
zumkiewieza. Pierwszej pomocy udzieliło im po­
gotowie Tow. ratunkowego.

— Krwawy dramat m iłosny. W Kecs- 
kemet zastrzelił onegdaj 21-letni Juliusz Ho- 
moki, urzędnik z Budapesztu, swoją kochankę 
Elżbietę Fekete, poczem strzelił do siebie. Fe- 
kete zmarła natychmiast, Homoki’ego zaś w sta­
nie bardzo groźnym odwieziono do szpitala.

— Lokaut. W fabryce wagonów Ganza 
w Budapeszcie znów zlokautowano robotników 
z tego powodu, że część tokarzy żelaza nie chciała 
się zgodzić na nowy porządek robotniczy.

— Kasyno gry w Abbazyi. Na sobo- 
tniem posiedzeniu „Allgem. Verkelirsbank“ za­
wiadomił przewodniczący, że od 1 b. m. na 
podstawie umowy z komisyą zdrojową w Abba- 
zyi otwarte zostały sale Kasyna „des etrangeres" 
przy obostrzonych jednak warunkach wstępu.

— Nowy m ost na W iśle w Warsza­
wie. Onegdaj otwarto w sposób uroczysty nowy 
most na Wiśle. Most ma 504 metrów długo­
ści, a wiadukt 700 m. Koszta budowy rozpo­
czętej w roku 1904, wynosiły 3 '/a milionów 
rubli.

— 50-lecie warszawskiej Nowej Ga­
zety W roku bieżącym obchodzi Nowa Gazeta 
50-leoie swego istnienia- 1 okazyi tej wydała

redakeya pisma obszerny numer jubileuszowy, 
w którym znajdujemy bardzo interesujące dane 
o historyi tego bardzo dobrze prowadzonego pi­
sma. Nową Gazetę, założył ś. p. Budolf Okręt 
w r. 1864 jako Gazetę handlową, w r. 1906, 
po rozszerzeniu pisma zmieniono tytuł na dzi­
siejszy. Wydawcą i odpowiedzialnym redaktorem 
jest obecnie St. A. Kempner. Godzi się zazna­
czyć, że kierownikiem doskonale prowadzonej 
części literackiej jest znany pisarz Jan Loren- 
towicz. Do życzeń, jakie ze wszystkich stron 
otrzymuje redakeya, przyłącza się serdecznie i 
nasze pismo.

— Nowe pismo polskie. ScMesische 
Yolkszeitung donosi, że z dniem 1 lutego po­
cznie wychodzić w Gliwicach nowe pismo pol­
skie pod tytułem Dziennik Narodoiey.

— Skazanie artystki dramatycznej. 
Warszawska Izba sądowa na kadencyi w Piotr­
kowie skazała artystkę dramatyczną Henrykę 
Stępniewską za należenie do organizacyi Naro­
dowego Związku robotniczego w Sosnowcu na 
5 lat zesłania.

— Śnieżyca. Europa zasypana jest śnie­
giem. Chmury białe nadciągnęły ze wschodu i 
zachodu, sypiąc swoje drobne, ale gęste płatki, 
które pokryły pola, góry, doliny i wzgórza. W 
niektórych miejscowościach szalała prawdziwa 
burza śnieżna. WT Niemczech burza ta wyrzą­
dziła poważne szkody. W Czarnym lesie kla­
sztor w Beichenhach doznał uszkodzeń. W Rip- 
poldsau burza zrzuciła z mostu dziewczynę 
17-letnią, która poniosła śmierć. Burza znisz­
czyła zupełnie halę lotniczą w Lilienthal, w 
pobliżu Frankfurtu n. Menem.

W Kolonii woda Renu rośnie niesłycha­
nie. Mozela podniosła się o 2 ljs metra, a Sa­
ra zalała okolicę na kilka kilometrów. Śnieg 
pada dalej. Połączenia telefoniczne i telegrafi­
czne uległy uszkodzeniu. W całych Prusach 
elektoralnych szaleje straszna burza. Na wy­
brzeżach wystąpiły wody morskie i wyrządziły 
nietylko poważne szkody zasiewom, lecz zalały 
zupełnie Kilka wiosek. W lasach bardzo wiele 
drzew jest połamanych. W całej Saksonii sza­
leje bez przerwy gwałtowna śnieżyca.

Z Francyi nadchodzą również wiadomości 
o wielkich zawiejach śnieżnych, które spowo­
dowały wielkie przerwy w komunikacyi.

W całem Królestwie Polskiem spadły obfite 
śniegi przy znacznem obniżeniu temperatury.

Kronika zagraniczna.
* K a t a s t r o f a  k o l e j o wa .  Na stacyi 

kolejowej Fetesti, w Rumunii, zderzyła się dnia 
2 b. m. mamewrująca lokomotywa z pociągiem 
towarowym, wiozącym naftę i benzynę. Wsku­
tek zderzenia eksplodowało siedm wagonów 
benzyny. Prowadzący pociąg i trzej ze służby 
kolejowej ponieśli śmierć na miejscu, dwaj ha- 
mowniczy odnieśli ciężkie obrażenia. Jeden 
z urzędników kołejowyeh na widok katastrofy 
kolejowej dostał pomieszania zmysłów. Kilka­
naście wagonów padło ofiarą płomieni.

* S t r a s z n y  d r a m a t  r o d z i n n y .  Z Ber­
lina donoszą: W miejscowości Wiedenbriick
znaleziono w tych dniach żonę tamtejszego bu­
downiczego Fryderyka Schauertego, 7 letnią 
jego córkę i 17 letniego syna nieżywych, z po­
derżniętemu gardłami. O popełnienie tego mor­
derstwa podejrzywa polieya Schauertego i jego 
najstarszego syna, właściciela biura wywiadow­
czego w Berlinie.

* G o r ą c z k a  z ł o t a .  W Petersburgu 
otrzymano wiadomość o „złotoj gorączce", która 
obecnie ogarnęła całą gubernię jeniseiską, a 
głównie okolice Krasnojarska, okręg Anadyru 
na Kamczatce i okręg nadamurski. W gubernii 
jenisiejskiej dzieją się sceny jakby żywcem wy­
rwane z powieści o amerykańskich kopalniach 
złota. Na Kamezatce do felczera zgłosili się nie­
dawno robotnicy, pracujący pod ścisłym dozo­
rem w rządowych kopalniach, ze skargami na 
silne bóle żołądka. Okazało się, że robotnicy 
połykali kawałki drobne złota i na tej drodze 
zgromadzili stopniowo 30—45 funtów złota. Gdy 
zaczęli połykać kawałki grubsze, żołądki odmó­
wiły posłuszeństwa i oryginalny sposób kra­
dzieży wyszedł na jaw. W miejscowościach, 
w których niedawno wykryto złoto, administra- 
cya musi stale staczać walki z ludnością, która 
rabuje bezczelnie. W głuchej tajdze walka pro­
wadzona jest ze zmiennem szczęściem. Niedawno 
nad rzeką Selengą rabusie napadli na ekspe- 
dyeyę rządową, a mając liczebną przewagę, wy­
strzelali członków ekspedycyi i unieśli 18 pu­
dów złota.

Ministerstwo handlu i przemysłu zwołuje 
międzywydziałową naradę dla obmyślenia sku­
tecznych sposobów walki z zatrważająco wzra­
staj ącem łupiestwem w kopalniach złota.

* P o g r z e b  królowej-matki szwedzkiej 
Zofii odbędzie się dnia 8 b. m.

* S a m o b ó j s t w o  a r  ty s t y - m a l a r  z a. 
W Paryżu pozbawił się w tych dniach życia 
artysta-malarz Czesław Pełczyński.

* U c i e c z k a  25 c h o r y c h  z z a k ł a d u  
t r ę d o w a t y c h .  Do pism petersburskich do­
noszą z Ekaterynodaru, że 25 chorych na trąd 
uciekło z zakładu trędowatych, szerząc panikę 
wśród ludności. Udało się im także dostać się 
do pociągu kolejowego, gdzie również wywołali

panikę. Chorzy skarżyli się na nieporządki 
zakładzie. Ostatecznie skłoniono ich do powrotu.

* L a t a w c e m  p r z e z  Ma ł ą  A z y ę  
Z Kairu donoszą, źe francuski lotnik Bonnier, 
który dnia 10 listopada wzniósł się w Paryżu, 
aby się udać w podróż napowietrzną do Egiptu, 
onegdaj o godz. 5 po połodniu wylądował w 
Heliopolis. Bonnier oświadczył, że w czasie ca­
łej podróży nigdy nie znajdował się w żadneir 
niebezpieczeństwie. Jego aparat był także pierw 
szy, który przeleciał ponad Palestyną, gdzi 
lotnik wszędzie wzbudzał największy podziw 
gdyż ludność tamtejsza nigdy jeszcze nie wi­
działa aeroplanu.

* Wi l k i .  W pobliżu Petersburga naprze 
jeżdżająeych w nocy przez las włościan, rzucił 
się stado wilków. Włościanie z wyjątkiem j 
dnego starca, uratowali się ucieczką na drzew.

* K o s z t y  a w a n t u r  s u f r a ż y s t e  
Yorkshire Post zrobiła dość pobieżną statysty 
kę strat, jakie wyrządziła „wojna sufrażystek" 
Dziennik podał tylko najwybitniejsze fakty, no 
towane w prasie i obliczył, że w r. 1913 su 
frażystki zrobiły szkody na 12,500.000 fr.

* P i e r w s z y  p r o c e s  n a  tle ... n a p o  
wi e t r z n e m.  Zatarg jedyny w swym rodzaju — 
dotychczas przynajmniej — został rozstrzygnięć 
przez sądy w Londynie. Chodziło o zetknięcie 
się dwóch aeroplanów. Lotnik Pashley wniósł 
skargę przeciw Towarzystwu awiacyjnemu z 
straty poniesione w obłokach. Rzecz tak si< 
m iała: Pashley szybował w dzień mglisty; prz_ 
wylądowy wania jego aparat zderzył się w Brok- 
land z aparatem ucznia lotniczego, porucznika 
Kearmanna, który, jako jeszcze nie doświadczo­
ny, spowodował kolizyę. Do sali sądowej przy­
był oskarżyciel — na dwu kulach. Widać byłe, 
że obrażenia jego są znaczne. Adwokat wszela­
ko oświadczył, że nie są one wynikiem owej 
katastrofy napowietrznej, lecz wypadku z auto­
mobilem, który przejechał p. Pashley po no­
gach. W chwilę potem o dwu kulach wtaczał 
się na salę oskarżony. Publiczność gotowa była 
przelać nań całe swe współczucie. Ale zamieniło 
się — w śmiech, gdy adwokat porucznika wy- ■ 
łuszczył, że jego klijent nie poniósł szwanku 
przy zderzeniu się maszyn latających, ale skut­
kiem gry w piłkę nożną.

— Jak widzę — nadmienił sędzia — 
życie w obłokach jest bezpieczniejsze, niż na 
ziemi.

Mimo to Tow. awiacyjna zostało skazane 
na wypłacenie 120 funtów szterl. lotnikowi 
Pashley.

M i i  liierackfl-artFstyczne.
(Gbr.) Z teatru. Wczorajsza premiera w 

teatrze zasługiwałaby na obszerną ocenę i to 
pochlebną: „Kwintet" panny Czesławy Halio' 
Rosenblattówny jest dziełem talentu, młodeg 
jeszcze i niewyrobionego, ale zapowiadająoeg 
na przyszłość wiele. Z drobnych, doskonale z; 
obserwowanych rysów złożona jest całość srili- 
ki, rozgrywającej się w małem, zatęchłem n l i ­
steczku na prowincyi; powiew z wielkiego świj-i- 
ta sprowadza rostrój i zamąca na zawsze h a r­
monię panującą w tym cichym zakątku.

W robocie scenicznej „Kwintetu" widać 
jeszcze rękę nieudolną, są popełniane naiwno­
ści, występuje zupełnie niepotrzebnie tragizjfn, 
ale mimo wszystkie błędy, wyczuwa się praw ­
dziwy talent poetycki, który po nabyciu doświad­
czenia zabłysnąć może światłem własnem, ńie 
pożyczanem.

Wdzięczną powinna być autorka wyko 
nawcom ról na scenie lwowskiej; nie kwintet, 
lecz oktet aktorski spisał się doskonale. Świetna 
starą nauczycielką muzyki była pani Gostyńska; 
bardzo dobrze grały panie Barwińska i Mi-h 
nowska a również tylko słowa pochwały należą 
się panom: Chmielińskiemu, Feldmanowi, -Ka­
sińskiemu, Dobrzańskiemu i Ratschce — wtzy- 
scy grali z wielkiem umiarkowaniem artysty- 
cznem. Reżyserya była staranna i „Kwinlt‘ 
powinien pozyskać sympatyę publiczności, która* 
wczoraj stawiła się, niestety, niezbyt lioznie.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, w czwartek, 8 stycznia, o godzinie 
pół do 8 wieczorem, „Tannhauser" opera R. We­
gnera. Występ J. Korolewicz-Waydowej i J 
Majerskiego. — Piątek, 9 stycznia, wieczorny , 
„Kwintet", komedya Cz. Halicz-Rosenblattó w ty ■ 
— Sobota, 10 stycznia, po południu, „Betleyi 
polskie", L. Rydla. — Sobota, 10 stycznia, wie­
czorem, „Aida", opera J. Verdiego. Występ I. 
Korolewicz-Waydowej i Ady Nekar. „Radames," 
śpiewa I. Mann. — Niedziela, 11 stycznia, po p'- 
łudniu, „Małżeństwo Loli", H. Zbierzchowsks- 
go. — Niedziela, 11 stycznia, wieczorem, „Sprn- 
dana narzeczona", opera F. Smetany. Wysfcp 
Ireny Bohus. — W poniedziałek, 12 styczna, 
wieczorem, „Prawdziwa miłość", komedya R. 
Bracco i „Divertissement baletowe". Ceny fra- 
matu. — Wtorek 13 stycznia, „Tannhaiser", 
opera R. Wagnera Występ J. KorolewiczWay- 
dowej i J. Majerskiego. — Środa 14 gty-znia, 
po raz pierwszy (nowość) „Pani prezesiwa", 
komedya w 3 aktach M. Henneąuina i F. Ve- 
bera. Abonament nr. 21.
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STATNIA POCZTA.
=  Z Wiednia donoszą: Namiestnik 

ch ks. Thun odbył onegdaj z P. Prezy- 
tem Ministrów hr. Stiirgkhiem i P. Mini- 
m spraw wewnętrznych bar. Heinoldem 
feroncyę.

=  „Tacgl. Bund.“ twierdzi, iż rzekoma 
7za niemieckiego następcy tronu do ko- 
inta korpusu jest falsyfikatem, nato- 

t potwierdza, źe wysłał on depesze do 
wnika Reutera z wyrazami uznania.

„Lrcmdcnblatt“ pisze: Jasne słowa, 
irych rumuński prezydent ministrów 
posobności swej ostatniej mowy w Iz- 
iputowanych przedstawił dosadnie sta- 
ko Austro - Węgier w sprawach wkra- 
ych w interesy Rumunii, podczas os- 

walk, położą nareszcie kres legen- 
akoby Monarchia nie popierała Rumu- 
pełni i usilnie. Hr. Berchtold polecił 
i austro - węgierskiemu w Bukareszcie 

,ić premierowi Majorescu życzenia z oka- 
eczonej mowy, Majorescu zaś kazał przez 
zernina podziękować hr. Berchtoldowi i 
ńł nadzieję, ze jego słowa przyczynią 
o usunięcia nieporozumień ostatniego

=  Serbskie Izby handlowe i przemysło- 
> szczegółowych rokowaniach wydały opi- 
v tym kierunku, źe linie kolei wscho- 
, znajdujące się na obszarze serbskim po- 
y by* przez państwo serbskie zakupione 
jęte we własny zarząd. Na wypadek 
y takie rozwiązanie sprawy okazało się 
ożliwe do przeprowadzenia, Serbia musi 

)ie zastrzedz prawo samodzielnego wyboru 
yfy na tych kolejach.

=  Ti1 Salonik 'donoszą: Wczoraj ode­
szło 200 ochotników do Koricy, aby przyłą­
czyć się do batalionów ochotniczych w Epi- 
rze.

Prognoza na ju tro .
W iedeń , 7 stycznia. Stan powietrza 

na 8 stycznia: G a l i c y a  W s c h o d n i a :
Zmiennie, śnieg, nieco cieplej, północno-za­
chodni silny wiatr.

G a l i c y a  Z a c h o d n i a :  Pochmurno,
czasem opady, nieco zimniej, północno-za­
chodni ożywiony wiatr.

W iedeń, 8 stycznia Najj. Pan udzielał 
dziś ogólnych posłuchań. Między innymi przy­
jęty P. Kierownik Ministerstwa Galicyi 
szef sekcyi Morawski.

W iedeń, 8 stycznia. Najj. Pan nadał 
inspektorowi kolei państwowych Stefanowi 
Ż u r o w s k i e m u ,  tytuł radcy Cesarskiego.

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
sędziego dr. Stefana S c h w a r c e n b e r g -  
C z e r n e g o  z Dobczyc do Przeworska, nadał 
sędziemu Adamowi B r z o s t y r i s k i e m u  w 
Przeworsku posadę sędziego w okręgu kra­
kowskiego wyższego sądu krajowego i zamia­
nował auskultanta Władysława T r z n a d l a ,  
sędzią w Dobczycach.

W iedeń, 8 stycznia. Fremdeńblatt do­
nosi : Prezydent Izby panów Windischgraetz,

Izby posłów Sylv8ster i Prezydent Ministrów < 
Stiirgkh odbyli dziś w południe naradę nad ! 
sposobem postępowania co do zwołania i oh- j 
rad wspólnej komisyi obu Izb Rady paiistwu. J 

Równocześnie radził komitet wykonaw-i 
czy wierno konstytucyjnej partyi Izby panów j 
pod przewodnictwem Plonera.

Liczba członków wspólnej koufereneyi 
obu Izb będzie ustalona na jutrzejszym kon­
wencie seniorów.

Izba panów zbiera sią w sobotę, aby 
zamianować członków tej konferencyi, która 
zbierze się już w poniedziałek.

Kraków, 8 stycznia. Pogrzeb ś. p. 
ks. rektora Gabryla odbędzie się jutro o 9 
rano. Okazuje się, że onegdaj złodzieje wła­
mali się do mieszkania ks. Gabryla i skra­
dli różne przedmioty między innerni także 
testament.

Kraków, 8 stycznia. Sekcja ekono­
miczna Rady miejskiej zatwierdziła plany i 
kosztorysy przebudowy gmachu poszpitalne­
go na Wawelu na cele Muzeum narodowego. 
Uchwalono też domagać się większych sub- 
wencyj na Muzeum od Rządu i "raju.

W iedeń, 8 stycznia. W przedsiębior­
stwie filmów Gaumonta na Mariahilferstrasse 
nr. 59 dziś rano o godz. 9 nastąpiła eksplo­
zja  wskutek nieostrożności robotnicy. Płomie­
nie wkrótce objęły cały dom. Straż ogniowa 
szybko przybyła. Tuż po jej przybyciu znale­
ziono na schodach dwa zupełnie zwęglone 
trupy kobiet dwu urzędniczek Tow. asekura­
cyjnego „Austria". Dwie osoby zostały ciężko 
zranione. Jedna kobieta umarła z ran odnie­
sionych. Jednego robotnika brak.

P rag a , 8 stycznia. Narodni Listy od 
czwartku rozpoczynają regularne wydawni­

ctwo numeru  wieczornego t y k o  w zmniej ­
szonych rozmiarach,  tak samo dsuroima Poli- 
iika pom-jmie w yiiiWkniłitwo.

R f t i i a ,  8 stycznia.  Lm-al Anze iger  do­
nosi, że .Maciej hr. Miml/yński złożył mandat 
poselski do pari-imentu Rzeszy niemieckiej.

K ijów , S stycznia. (Tel. p ry  w.) Ki­
jowska organizacja związkowców' zajęła sio 
zbieraniem ofiar na budowę kaplicy w celu 
uczczenia pamięci Andrzeja Juszczyńskiego.

K onstan tynopol, 8 stycznia. Izzet ba­
sza zaprzecza w stanowczy sposób pogłoskom, 
które przypisują mu różne role w wypadkach 
albańskich.

K onstan tynopol, 8 stycznia, Ambasa­
dor w Berlinie gen. Mahnind Muchtar basza 
został mianowawany inspektorem 8-ciej ins- 
pekcyi armii i niezwłocznie ma zająć swój 
posterunek.

B elgrad, 8 stycznia. (B. pras.) Rosyj­
ski generał Hohnsen przybył tutaj i był naj­
pierw u premiera Pasicza potem u króla na 
posłuchaniu. Generał odjeżdża znów na gra­
nicę serbsko-bałgarską, na miejsce sporne, 
Różnice zapatrywań co do tego spornego 
punktu granicznego były następstwem nie­
dokładności w szczegółach mapy. Zajście bę­
dzie wkrótce załatwione.

San Ju an  8 stycznia. (Puerto Rico) W 
teatrze miejskim odbyć się miała gwiazdka 
dla biednych dzieci. Gdy otwarto bramę, 
powstał ścisk, w którym 4 dzieci potratowa- 
no na śmierć a 18 ciężko poraniono.

Odpowiedzialny redak to r:
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Licytacyę.
oz. E, 8922/18 (155 3 - 3 )

Edykt licytacyjny 
Na żądanie Wasyla Szmegi w Polanicy 

będzie się dnia 7 lutego 1914 o godzinie 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
na w biurze Nr. 2, licytacya 1/4 części re- 
ości whl. 147 ks. gr. gminy Polanica

jętej ■
Nieruchomość wystawiona na licytacyę 

ocenioną na 3790 koron.
N ajniższa cena wynosi 2526 kor. 66 hal. 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

skutku,
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
ny^ wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 

a i *t. d.) może każdy, mający chęć kupna 
ejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 

ie niżej wymienionym w biurze Nr. 6.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Boleehów, dnia 17 grudnia 1918.

ci. E. 3533/13 (10) (153 3 - 3 )
Edykt licytacyjny, 

i Odbędzie się dnia 4. lutego 1914 o 
10 przed południem w sądzie niżej wy- 

lonym w biurze Nr. 8 licytacya: 
ad a) realności obj. whl. 59 ks. gr. 

kat. O chowce,
ad b) realności obj. whl. 343 ks. gr. 

. kat. Oichowce,
ad) c) realności obj. whl. 467 ks. gr. 

, kat. Oichowce wraz z przynależnościami, 
adająceini się jak w tus. protokole opisa- 

i  ocenienia z 11/10 1913 E. 3593/13/7.
Ruchomości powyższe wystawione na 

tacyę są ocenione ad a) na 1100 K, ad 
! na 780 K, ad c) na 530 K przynależno- 

zaś nie ma.
Najniższa cena zgodnie z wnioskiem 

erz.yc.ela ad a) wynosi 733 K 34 h. ad b)
0 K, ad c) 353 K 34 h, poniżej tej ceny 
>zedaż nie przyjdzie do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
1 Sanok, dnia 3 grudnia 1913

cz. E. 2843 13 (6) (191)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa pożyczkowego 
zezędności w Husiatynie odbędzie się dnia 
stycznia 1913 o godz. 9 przed południem 

Sadzie niżej wymienionym Nr. 4 licytacya 
Ilości objętej lwh. 712 gm. kat,. Chło- 
la  składającej się z parc. grt. lkat. 813/4 

stwisko obszar 1 ar. 81 m2) i z parc. lkat. 
(rola, obszar 36, ar. 81 m2). 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
cenioną na kwotę 800 K.
Najniższa ceni wynosi 533 kor 32 łnd., 
ej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
u.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 

ifciąg katastralny i protokoły ocenienia 
• ), może każdy, mający chęć kupienia 
zeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
wyna.enionym w biurze Nr. 14.
Takie prawa, wobec których niniej- 
cytaeya byłaby niedopuszczalną, należy

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręt/u sądu 
niżej wymienianego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, dnia 4. grudnia 1913.

L. cz. E. 249/13 (266)
Dodatkowe ogłoszenie.

Odnośnie do ogłoszonego edyktu do 1. 
cz. E, 24913 zawiadamia się interesowanych, 
że sprzedać się mające r.ieruchomjści są ob­
jęte wyk. hip. 1, 46 i 1/6 część whl. 68 ks. 
gr. gminy Dubiecko.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dubiecko, dnia 2 stycznia 1914.

L. cz. E. 1735 13 (8) (19350)
Edykt licytacyjny.

Na żądań e Izraela Scherza w Kopyczyń- 
cach odbędzie się dnia 4 lutego 1914 o g dżi­
nie 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 6, lmytacya 1/3 
części realności, objętej whl. 233 gm. Kro- 
gulec, składającej się z parceli gruntowej 
likat, 161 i 167/1 (zagroda włościańska ob­
szaru 9 ar. 78 m2) oraz z parceli gruntowej 
llkat. 1149 (pole obszaru 70 ar. 39 m2) wraz 
przynależnościami, składająeemi się z ogro­
dzenia.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 613 kor. 34 hal., przynale­
żności zaś na 2 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 410 kor. 56 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunk' licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d. i, może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w oddziale kancelaryjnym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby,, dla których jakie prawa luli 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiano 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Śąd powiatowy Oddział II.
Kopyczyńce, dnia 17 grudnia 1913

(19351)L. cz. E. 639/12 (14)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izraela Scherza w Kopy- 
czyńcach odbędzie się dnia 4 lutego 1914, 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 6, licytacya 
1/8 części realności objętej lwh. 538 księgi 
gruntów j gminy Kopyczyńce, składającej sic 
z pb. likat. 183, 184 i pgrt. lik W. 466 i 467 
(obejść e z ogrodem obszaru 35 ar. 8 m2).

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 388 kor. 56 ha!

Najniższa cena wynosi 259 kor. 04 h a l , 
poniżej tej ceny sprzedaż me przyjdzie do 
skuiku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t, d.), może każdy, mający Mięć 
kupienia, przejrzeć podeźas godzin u rzędo­
wych w sądzie niż^j wymienionym w biurze 
Nr. 14.

Takie pr-wa, wobec których l'cvtaeya 
byłaby niedopuszazaluą, należy zg-osć do 
sądu najpóźniej przy wyznaczonym terminie 
lh-yt«cyjnvm. inaczej roszczenia tego rod • aj u 
co do samej nieruchomości nie mogłyby być 
iuż ze skutkiem poiln szon

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi. pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, dnia 17 grudnia 1913.

L. cz, E. XIV. 133/13 (19111)
Edykt licytacyjny.

Na wnios-k Toni vel Tanby Sehónber- 
gowej w Krakowie jako strony egzekwujące! 
odbędzie się dnia 6 lutego 1914 o godz. 10 
przed południem w tut. sądzie przy ul. św. 
Juna Nr. biura 50 licytacya następujących 
realności:

a) lwh. 3.1 gm. Ozyżyny składającej się 
z parce! Jjudnwianych ik 107 i 108 i grun­
towych tk: 295/1 297/1. 209, 300 502/1
558, 656. 658 9:6, 927 928. 989 1261,
1262, *33 ,1385 , 295/2, 295/3, 302/2 1530/13,
1530/24,

b) lwh. 471 składającej się z parceli
gr. 254,

c) lwh. 472 składającej *ie z parc-li 
grunt. lk. 1323. 1324, 1325. 1326.

Wartość szacunkowa re.Jności: 
ad a) i 2347 K 88 h.,
ad b) 951 li 32 h.,
ad c) 1104 K 96 h.
Najniższa oferta: 
ad 'a ) 8229 K 18 b„
ad b) 634 Ii 21 h.,
ad c) 736 K 64 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Do realności powyższych należą jako 

przynależności: 1 krowa, 1 |  :i, 1 wóz kom­
pletny, 1 pług z kolcami, 2 brony, 1 płużek

do oborywania i 1 sieczkarnia — oszacowane 
na 732 Ii.
C. k. Sąd powiatowy cywilny. Oddział XIV. 

Kraków, dnie 5 grudnia 1913.

L. cz. E. 4i53/13~"(3) (103)
Odeędzie się dnia 6 lutego 1914 o 

godź. 11 ba przed poł. w biurze Nr, 19 na 
zasadzie obei-me zatwierdzonych warunków 
licyt cya realności:

księga gruntowa Nadworna 
wh' .  743 uh. 331/2 z budynkami i gr. 

86/1 86 2 .
W mieść fzuei-ko-i a 8510 K.
Naniżs-fi  oferta 4255 K 
Warunki licytacyjne odnoszące się do 

tych realność- dokumenty (> yciąg lab o lm y , 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może k ap y . n.ający chęć kupienia, przej­
rzeć w eodzin».<-h urzędowych w oddziale 
kancelaryjnym II.

Takie prawa wobec których niniejsza 
'.icyt&cya. byłaby niedopuszczalną, należy 

f / sądzie najpóźniej na wyznaczo­
nym lerm.nie licyta-yjnym przed rozpoczę­
ciem i cytacji, inaczej preiensye teg.» rodzaju 
co do same) nie- ueho«u<ści nie miałyby już 
znaczenia.

O.ioby, dla których jakie prawe: łub 
ciężary at. powyższych ni eruchomośm a ch bądź 
obecnie już są wpisane, bądź w toku postę­

powania licytacyjnego powstaną, zawiadomi 
się o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia tylko przez ogłoszenie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w7 okręgu tego sądu i 
nie wskażą mu pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nadworna, dnia 22 grudnia 1913,

L. cz, E. 2554/13 (4) (19260)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
dla h-.mdiu i przHtusiu w lyczynie ouDędiie 
się dnia 6 lutego 1914 o godz nie 9 p-zed 
południem w sądzi.-, niżej wymienionym w
biurze Nr. 33, licytacya :

a) realności, lwh. 71,
b( realności lwh. 186 kr. gr. gm. kat.

L.-.ski objętych, oraz
c) realności lwh. 336 ks. gr. gm. kat.

Sobniów o tiję tyh  wr»z z przynależnościami,
składniacem; się z diz. w owoci-wych a to 
odi oście d i r.-.-loości lwh. 186.

N •- ruchomoś i ud a) b), i c), wysta­
wiono ne licf tacyę są ocenione: 

aa a) na 8(HJ k r.,
ad bj u a 5911 kor.,
>,d c na 1200 kor ,  pr-yuależności zaś

ad b) n.>i 24 k- r
Najniższa cena wynosi: 
ad :--) 200 kor . ,
ad b) 3956 kor.,
ad c 800 kor.
Poniżej tej cery sprzedaż me przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumeaia (wyciąg tabu­
larny, wyciąg kata Jralny, protokęł ocenie­
nia i t, d.), może k-żdv mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godz-n urzędowych W 
sądzie niżej wymię i mym w biurze Nr. 32. 

C k Sąd powmtoay, Oddz-ał III. 
Jasło, dnia 10 grudnia 1913.

„Gazeta Lwowska“ Nr. 5 z dnia 9 stycznia 1914.
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L. «z. □  552/13 (15) (152 1 - 2 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Arona Puretza w Olchow- 

cach odbędzie się dnia 12 stycznia 1914 o 
godz. 11 przed połu niem w Sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 8 w Sanoku li­
cytacja realności objętej Iwh. 38 ks. gr. 
gminy kat. Olchowce wraz z p m  należy to- 
ściami.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tac ję  jest ocenmna na 20630 K.

Najniższa cena wynosi kwotę 10315 Iv, 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 8.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 28. listopada 1913.

nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t, 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. XXI.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O, k. Sąd powiatowy, S. I. Oddz. XXI.
Lwów, dnia 15 listopada 1913.

L. cz. E. XXI. 423413. (7) (216 1—3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Leona i Cecylii Koffler za­
stąpionych przez adwokata Dr Ozyasza Was- 
sera we Lwowie odbędzie się dnia 14. sty­
cznia 1914 o godz. 9 przed południem w Sa­
dzie niżei wyrnunionym, w biurze Nr. XXI. 
przy ub Bernsteina 10 lieytaeya realności obj. 
Iwh. 1936 II. dzieln. ks. gr. gm. kat. mia­
sta Lwowa rod lkons. 1488 24 położonej przy 
ul. Gród-ekiei 1. orj 59 A wraz z prz naie- 
żytościami, skł d jącemi się z 19 okien, 3 
drzwi, 2 okien. w.v-tav-owych z żsJirysmi.
1 żaluzye do drzwi sklepowych, 5 muszli wy­
pływowych, kociołka ta i*-dzianego i 3 bla­
szanych, 24 świeczników o 1, 2 i 3 żarów­
kach i śmieciarki w podwórzu.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytację jest oceniona, na 108912 kor. 34 
hal., przynależności zaś na 1774 kor.

Najniższa cena wynosi 55343 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które riniej- 
szem się zatwierdza i odnoszące się do tej j

Amortyzacye.
L. ez. T. V. 20/13 (2 (19192 2 - 3 )

A m o r t y z a c y a .
Na wniosek Grzegorza Jastrząba syna 

M;kołaja w Wólce wdraża się postępowanie 
celem am ortyasyi książeczki wkładkowej Po­
wiatowego Towarzystwa zaliczkowego w Gło­
gowie Nr. 12079 na kwotę 460 kor. 27 h a l 
na imię Grzegorza Jastrząba po Mikołaju 
opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się, przeto, aby zgłosił się przeto ze swoje- 
mi prawami w ciągu jednego roku, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższ-go 
czasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 6 grudnia 1913,

L. cz. T. 14/13 (1) (19019 2 - 3 )
E d y k t .

Na wniosek Józefa llerscha Kleinfelda 
z Bołszowiec wdraża się postępowanie amor­
tyzacyjne co do weksla, który na kwotę 600 
kor. opiewa, dnia 20 kwietnia 1912 w Boł- 
szowcach wystawiony i w 4 miesiące no dniu 
wystawienia płatny a przes Dawida Scheina, 
Ohaima Scheina i Mozesa Scheina akcepto­
wany bez wymienienia osoby wystawcy i re- 
mitenta i bez podania miejsca płatności.

Wzywa sję posiad :cza tego weksla ażeby 
w przeciągu 45 dni począw szy od dnia ogło 
edyktu w Gazecie Lwowskiej zgłosił swoje 
prawo do tego weksla gdyż w przeciwnym 
r8zie uznany będzie weksel za umorzony.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 30 listopada 1913.

L. cz. T. 12/13 (1) (18718 2 - 3 )
E d y k t .

Na wniosek Franciszka Kromer w Paw­
łowie wdraża się postępowanie amortyzacyjne 
co do weksla proszącego Wierzbica den 1 
Juni 1913 Pr. 2000 K Am 1 November 1913 
zahlen Sie gegen d,e=en Priinma W tchsel 
an die Ordre Meiner E genen die Summę 
ven zwei tausend Kronein den Werth erhal- 
ten und siellen ihn auf Rechneng ohne Be- 
ricjit Herrn iRudolf Krótnmer 1’ranz Kramer 
angenommen Rudolf Kriimer in Wierzbica 
ad Chodorów.

Posiadacza tego weksla wzywa s’ę by 
z dniem ogłoszenia tego odyktu w urzędowej 
Gazecie Lwowskiej, przedłożył tut. sądowi ten 
weksel gdyż po bezskutecznym upływie tego 
kresu weksel ten uznanym będzie za umo­
rzony.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 8 listopada 1913.

L. cz. T. 11/13 (1) (18719 2 - 3 )
E d y k t .

Na wniosek Franciszka Kriimmera 
w Pawłosiowie wdraża się postępowanie amor­
tyzacyjne co do weksla opiewającego Wierz­
bica den 1 Juni 1913 Pr. 2Ó00 K Am 1

Noyomber 1913 zahlen Sie grgen d 
Prima Wechsel an d'e Ordre Meiner L : 
genen die Summę von zwei taus nd Kron.  
den Wert erhaltęn und -t< lle» ibn auf 5 >c 
nung ohne Bericht Herrn Rudolf Kra i m 
in Wierzbica ad Chodorów Franz Ki Om! 
angenomen Rudolf Kromer.

P siadaeza tego weksla wzywa si ■ 
w przec'ągu 45 dni który to czasokres 
poczyna się z dniem ogłoszenia tego e , 
w Gazecie Lwowskiej przedłożył lut. s 
ten weksel gdyż po bezskutecznym uci 
tego kresu weksel ten uważany będz 
umorzony.

C. k. Sąd obwodowy. Oddział IV.
Brzeżany, dnia S listopada 1913.

L. cz. T. 31/13 (1) (18900 ;
E d y k t .

Na żądanie Deiba Krraretcb z F 
dna wdrażą się postępowanie araortyzar 
co d o :

a) blankietu wekslowego ym 100 i 
opiewającego i przez Natana Kornreicl a [ 
pisanego, zresztą niewypełnionego, a więc 
mogów weksla po myśli art. 4 ust. w 
nie posiadającego,

b) książeczki wkładkowej zakładu i 
dytowego w Bukowsku Nr. 58 na 20i( 
i na imię Leiba Kornrei-ha opiewam 
które wnioskodawcy zaginać miały.

Wzywa się tedy każdego. k ‘oby 
nośny blankiet wekslowy, albo tez książę- 
wkładkową posiadał, aby z blankietem 
kslowym w przeciągu dni 45, zaś z książce 
y przeciągu jednego roku sz ściu tyg■ ■ 
i trzech oni, od ostatniego ogłoszenia ni o 
szego edyktu w sąuzie tut. się zgłoś ł i f ra  
wa swoje do blankietu wekslow go wzs-lę 
dnie do książeczki wykazał, ileże po be;.«.m 
teczuym upływie tego te minu odm śny bł ui 
kiet wekslowy, względnie książeczka za umo 
rzone i wszelkich skutków prawnych pożrą 
wionę uznane będą.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV 
Sanok, dnia 21 listopada 1913.

D O N I E S I E N I A  P R Y W A T N E .

C. k. uprzyw. ||j | Galie. Akcyjny

BANK HIPOTEC
w e s  L W O W I E

FILIE:
w  K rak ow ie  
w  C ze r n io w ca ch  
w  T a rn o p o lu

KAPITAŁ AKCYJNY 2 0 ,0 0 0 .0 0 0 k o r .
LISTY 1IP0TE9ZNE 2 0 9 ,0 0 3 .0 0 0 k o r .
REZERWY . 1 0 ,6 2 4 .0 9 0 k o r .

EKSPOZYTURY:
w  S ta n is ła w o w ie  
w  P o r fw o ło czy sk a ch  
w N ow osiftltcy

€

Kantor wymiany k u p u j e  3 s p r z e d a j e
wszelkie papiery wartościowe i 

kursie dziennym, n ie  l ic z ą c

Zlecenia giełdowe
monety po najdokładniejszym 
ża d n ej p r o w iz y i.

uskutecznia się pod najprzy­
stępniejszymi warunkami i 

udziela wszelkich informacyi co do pewnej i korzystnej loJcacyi 
k a p ita łó w . — W sz e lk ie  k u p on y  i wylosowane papiery 
wartościowe wypłaca się bez potracenia prowizyi i kosztów. —  
B e z p ła tn e  p r z e g lą d a n ie  numerów losów i innych papie­
rów podlegających losowaniu —  U b e z p ie c z e n ie  lo s ó w  
przed stratą z powodu wylosowania.

Oddział depozytowy przyjmuje wkładki na ra­
chunek bieżący, od 5 0 0  

koron począwszy, oprocentowuje takowe po 4 1j2 p r c . od sta, wy­
daje na wkładki k s ią ż e c z k i.  —  Kwoty do 5 0 0 0  koron wy­
płaca bez wypowiedzenia.

W ynajm uje z a  o p ła tą  kwartalną, półroczną bib roczna

Schowki depozytowe
wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego kluczem, gdzie 
bezpiecznie i dyskretnie przechowywać można papiery wartościowa, 
dokumenta i kosztowności.

I
c

O l
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Tygodnik lustrowany
l*iz<‘szt« tysiąc stronic tekstu i przeszło (Iwa tysjące ihistracyi rocznie.

„ T Y t . O D N I K  11,1 .US TI tO  W A N Y u w  r. 1 914  z am ie śc i  n a j n o w s z ą  ś w i e t n ą  p o w i e ś ć

L E G I O N  Y “H E N R Y K A 9.9

S I E N K I E W I C Z A
,W K R A J U ccuzęsr p if-rw śza j j

e ga „POD D Ą BR O W SK IM 1
wspomnienia legionisty, z szeregiem wielkich ilustracji W . K o s s a k a .

rcc

Powieść „LEGIONY" „TYGODNIK ILLUSTROWANY* zaczął drukować w grudniu r. 1913. Nowi prenumeratorzy początek powieści mogą 
nabywać po 30 hal. Z przesyłką 40 hal.

Nadto „TYGODNIK ILLUSTROWANY3 w r. 1914 drukować będzie Oraz dokończenie powieści
najświeższa powieść

WŁOD. PERZYriSKIEGO „ZŁO TY INTERES" WACŁAWA SIEROSZEWSKIEGO; „BENIOWSKI".

A rtykuły wstępne, naukowe, społeczne i literackie pierwszorzędnych publicystów i literatów  
polskich.-— Stałe przeglądy w ystaw  naszych z udziałem wszystkich malarzy polskich i obcych. 
Ilustracye odźwierciadiające zdarzenia chwili bieżącej. — TEATR, SZTUKI PLASTYCZNE. —

P IŚ M IE N N IC T W O  OBCE:

W r. 1914 wszyscy prenumeratlorowie roczni „TYGODNIKA 1 ILUSTROWANEGO" oprócz 52 numerów pisma o trz y m a ją  bez d o p ła ty :

12 tomów „Ciekawych Powieści4*
Zeszyt albumowy

„Świat Dziecięcy" z rycinami kolorowanemu, jako 
PREMIUM NADZWYCZAJNE.

„Brzegiąd Bihliograficzny a

„Ciekawe powieści" kosztują dla nieabonentów rocznie 
16 koron.

„Ciekawe powieści" każdy prenumerator „Tygodnika 
II lustrowaiH'o;o“ dostaje

 -  ZUPEŁNTE D A R MO! ! ! ----------

Komplety z r. 1910, 1911, 1912 |y|{(Q pfl |[) kOfOR 

i 1913, za 12 dużych lontów Ino- w 0[)r3Wje p0 

ażurowanych 18 koron

Na żądanie wysyłamy bezpłatne dodatki książkowe 
(Ciekawe Powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej, płócien­
nej oprawie za dopłatą za oprawę 50 bal. za tom ; — 
to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal., —■- pół­
rocznie za (i tomów 3 kor., — rocznie za 12 tomów 
12 koron.

W roku 1914 celem nadania „Ciekawym Powie­
ściom" cech Biblioteki beletrystycznej damy

t j k l  pow ieści Haskich
1 .  K n i N z e w s k i e g o :

„Starosta warszawski", „Hrabina Cosel", „Z siedmio­
letniej wojny" i B&. S* 1 <■ B4 K  TSI W A  słynną powiesi1 
4 tomową p. t . :

„D a w id  C o p p e rf ie id “ .
Od początku istnienia t. j. od r. 1910

„ C iek a w e P o w ie ś c i41
zamieściły :

W roku 1910 powieści: Wołodego Skiby „Nad 
Poziomy", tomy 2, A. Dumasa „Karol Szalony", tomy 2, 
K. Dickensa „Klub Pikwika", tomy 3, G. Zielińskiego 
„Manuela", tom I, A. Dumasa „Król Dziadów", tomy 2, 
W. Skiby „Grześ", tomy 2.

W roku 1911: A. Dumasa „Straszny Rok", tom 1, 
H. Nagia „Tajemnice Nalewek", tomy 2, Erckmana 
i Chatriana „Hugon Wilk", tom 1, Deotymy „Panienka 
z okienka", tomy 2, Gautier „Kapitan Fracasse", tomy 3, 
W. Hugo „Człowiek śmiechu", tomy 3.

W roku 1912: W. Rapackiego „Hanza", tom 1, 
E. Orzeszkowej „1 pieśń niech zapłacze", tom 1, 
A. Dumasa „Tow arzysze  Jehudy", tomy 3, J. 1. Kra­
szewskiego „Bezimienna", tomy 2, Rellstaba „Rok 
1312", tom 2, Erckmana Chatriana „Daniel Rock", 
tom I, J. I. Kraszewskiego „Briihl", tomy 2.

W roku 1913: E. Orzeszkowej „Australczyk", 
tom 1, A. Dumasa „Wilczyce", tomy 4, K. Laskow­
skiego „Zrośli z ziemią", tomy 2, A. Krechowieckiego 
„Szary Wilk", toiny 2, J. Gautier „Cień chińskiego 
smoka", tomy 2, Wołodego Skiby „Paryżanin", tom 1.

Nowi prenumeratorzy biorący wszystkie komplety 
„Ciekawych Powieści11 załat a 1910, 1911, 1912 i 1913 
zamiast ceny nominalnej 40 kor., płacą tylko 39 kor. 
w oprawie 54 kor.

Prenumeratę p r z y j m u j ą :  Administracya T y g o d n i k a  IHustrowanego we L w o w i e :  Ulica Jagiellońska 3.
oraz w szy stk ie  księgarni© i kantory pism .

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y :

kwartalnie
półrocznie
rocznie

W e  L w o w i e :

6*80 kor. z oprawą książek 830 kor. 
13*60 kor. „ „ 16 60 kor.
27 20 kor. „ „ 33 20 kor.

1M  C J r j a l i e y i  z przesyłką pocztową:

kwartalnie 7 20 kor. z oprawą książek 870 kor,
półrocznie 14 40 kor. „ 17*40 kor.
rocznie 28 80 kor. ,, ,, 34’80 kor.

W y d a w c y : Gebethner I W olff’. —  Redaktor naczelny: D r. Józef Wolff. — Odpowiedzialny za Re.dakeyę we L w ow ie: Artur SehrSdcr.
Przyjaciół naszego pisma prosim y uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu
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| C. k. nprz. gal. akc. Bank hipoteczny. |
(Wykaz w myśl § 75 statutów.) Q

Z dniem BI grudnia 1913 wynosił stan naszych:

. K 81,188.000-— 

. „ 126.284.000-—
4% listów hipotecznych . . . .
4 7,°/n listów hipotecznych . . . .

łącznie K 207,472.000-— 
książeczek wkładkowych na rachunek bieżący . „ 16,184.128'80
książeczek wkładkowych oszczędnościowych (pła- O

tnych o k a z i c i e l o w i ) ............................................   2,306 908 92
asygnacyi k a s o w y c h ...................................................... „ 728 000 —

Lwów, dnia 7 stycznia 1914.

Dypekcya
(Przedruk nie będzie płacony.)

M N *

Zarząd powiatowej Kasy dla chorych w Dolinie rozpisuje kon­
kurs na posadę kontrolora chorych i pracodawców, w politycznym powiecie 
Dolińskim z siedzibą w Dolinie, z miesięczną płacą 100 K i wynagrodzeniem 
po 10 h od kilometra podróży poza Doliną; bliższe warunki ustalone będą 
kontraktem służbowym, który za 6-tygodnioweir wypowiedzeniem rozwiązany 
być może.

Kompetenci mają własnoręcznie pisane podania wnieść na ręce pod­
pisanego Zarządu najpóźniej do dnia 1. lutego 1914 i do takowych dołączyć:

1) metrykę urodzenia wykazującą nieprzekroczony 40. rok życia;
2) lekarskie świadectwo zdrow ia;
3) świadectwo szkolne, wykazujące znajomość obu języków krajowych w 

słowie i piśm ie;
4) urzędowe świadectwo moralności.

Zarząd powiatowej Kasy chorych w Dolinie.
Przewodniczący
H. Sples.

PORTRETY
V f  '

Adama Mickiewicza
Rs. Józefa Poniatowskiego 

Jana Dąbrowskiego
Tadeusza Czackiego

reprodukcye ze słynnych portretów
w gustownvch ramach i za szkłem

są  do nabycia po 8  koron
w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 1. 3.

Za porto i opakowanie na prowincję dolicza się 1 koronę

Obwieszczenie.
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Członków Kupieckiego Towa­

rzystwa Bankowego dla handlu i przemysłu w Jaśle, Stow. zarejest*. 
z potrójną odpowiedzialnością ograuiczouą odbędzie się

dnia 25. stycznia 1914 o godzinie 2 giej popołudniu,
w biurze towarzystwa z następującym porządkiem dziennym:
1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia;
2) Wybór Dyrekcyi (dwóch Dyrektorów) na lat 6$
3) Wnioski i interpelaeye. i
Zauważa się, że na wypadek braku kompletu, odbędzie się po­

nowne Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie tego samego dnia, o go­
dzinie 3-ciej popołudniu, z powyższym porządkiem dziennym, które 
bez względu na ilość obecnych członków, będzie prawomocnie obra­
dować i uchwalać.

Rada nadzorcza 
Kupieckiego Towarzystwa Bankowego dla handlu 

i przemysłu w Jaśle,
Stow. zarejestr. z potrójną odpowiedzialnością ograniczoną.

Hersch Peller, prezes.

M A G A Z Y N  i P R A C O W N I A  F U T E R  8

FELIKSA i JULIANA LUBELSKICH *
przy ul. W ałowej 1. 3 we Lwowie

polecają na SEZON ZIMOWY swój bogato zaopatrzony sk ła d  
w  sk ó rach  fu trzan ych , jakoteż  rozm aitego  ro d za ju  
m odnych  gotow ych  fu te r  damskich, męskich, boa, zarę­
kawki i czapki, —  oraz przyjmują stare futra do przerobienia na 

nowe fasony —  licząc wszystko
po możliwie jak najtańszej cenie.

fcccoocKKKKJOooooś+iooocoococoooa
IV. Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie

członków Stow. zarej. z ogr. poręką

66
99
Pierwszej galic. Fabryki olejków eterycznych, esencyi owocowych, 

eterów musztardy i octu we Lwowie
odbędzie się w dniu 19. stycznia 1914 r. o godz 6-tej wieczorem 
w lokalu własnym, przy ul. Sadów ni ekiej 1. 66 z następującym po­

rządkiem dziennym:
1) Uzupełnienie uchwały III Zwyczajnego Walnego Zgromadzenia 

z dnia 31. sierpnia 1913 r w sprawie pokrycia straty roku biban- 
sowego 1912/13 przez odpisanie tejże od udziałów w stosunku pro­
centowym podług stanu udziałów z dnia 30. czerwca 1913 r  :

2) W mosk: członków.
W braku statutem wymaganej liczby obecnych członków odbędzie 

się Nadzw, Walne Zgromadzenie z tym samym porządkiem dziennym, 
tego samego dnia, o godzinę później, które bez względu na ilość 
członków rozstrzygnie prawomocnie.

We Lwowie, dnia 3. stycznia 1914.
D yrekcya.

Okazya! Za półdarmo! Okazya!

Dopóki zapas starczy!
Pojedyncze zeszyty ilustrowanych pism z lat: 1911, 1912, 1913

„S p o rt  im  B i ł d ‘% „ D ie  W o c h e ‘% „ M e g g e u d o r fe r  B Ia t t e r ‘% 

„ D ie  M u sk ette ‘% „S im p lie iss im us“ , komplety „ W Ę D R O W C A ”
za po łow ę ceny do n abyc ia

w Biurze dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, ui. Jagiellońska 3.
Na prowincyę wysyłka za zaliczką lub za poprzedniem nadesłaniem należytości.

Okazya! Za półdarmo! Okazya!
D r o b n e  o g ło s z e n ia

oa wyrazu petitem  3 hal., t ł u s t y m  
petitem  4 hal.

G R ZY BY .
G r z y b y  wybrane (posyłka najraniej-sza 2 klg.) 
za 1 klg. kor. 9, ry d z e  marynowane w beczuł­
kach brutto 5 klg. kor. 6, ry d z e  kiszone 5 klg. 
kor. 5'50, ogórki kiszone 5 klg. kor. 2'50. k a ­
pusta  kiszona 5 klg. kor. 2 -50, pow id ła  l-ma 5 
klg. kor. 3 50, sok  malinowy (syrop) w blaszan- 
kaoli 5 klg. kor. 8, g o g o ce  gotowane z cukrem 
w beczułkach 5 klg. kor. 7, m asło  świeże l-ma 
(posyłka najmniejsza 5 klg.) za 1 klg. kor. 2 80, 
b ry n d z a  połonińska l-ma w beczułkach brutto 5 
klg. kor. 7, groch zielony b. smaczny w woreczkach 
brutto 5 kl£. kor. 3, jab łka  suszone krajane (bez 
dymu) w skrzynkach 5 klg. kor. 3, Śliwki I-a 
brutto 5 klg. kor. 4, o r z e c h y  1-a 5 klg. kor. 3 '50, 
g r u s z k i 'Suszone " klg. kor. 2, m ąka kuku -  
rudzlana. w woreczkach brutto 5 kig. kor. 2, 
fa so la  wielka cukr. 5 klg. kor. 3’50, liżnikl 
hucu lsk ie  jedna sztuka kor. 22, koce wełniane 
jedna sztuka (tor. 14, sukno ciemno i jasno-czer- 
wone, czarne i białe (szerokość 60 cm.) za jeden 
metr kor. 2, jab łka  zimowe I-szej sorty w koszy­
kach brutto 5 'klg. 3 kor. — Ceny rozumieją się bez 
zobowiązania za zmianę ceny w międzyczasie, loco tu 
za pobraniem, poleca L,. S T U M M E R , K o só w .

L w ó w , n i. A k a d e m ic k a  8.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i  kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp.

J K a . w y
najlepsze gatunki o sm aku czystym 1 
aromatycznym po kor. 1*80, 1*92, 2*—, 

2‘0S i  2*16 z a  pół klgr. poleca
h a n d e l  h e r b a t y  i k a w y

Cimuttia Rieila, £wóv.

fabryka STAM PILII KAUCZU­
KOWYCH. —  NAJPIĘ­
KNIEJSZE S ZYLD Y, 
TA B LIC E, GODŁA dla 

P. T .  KUPCÓW, BANKÓW, URZĘDÓW i t. p. 

w y k o n u je  Z akład

Leona Appla
Lwów, Pasaż Hausmana 8.

Odznaczony na licznych wystawach. 
Zaprzysiężony rzeczoznawca sądowy

Niżej pi dpisany w sprawie f  railijnej 
poszukuje swej siostry Anny Serwońskiej 
zamężnej Wantuchowej, która przed 8-miu 
laty u y d d iła  się z gminy przynależności na 
Bukowinę d ■ Ser’ thu i tamże była zatru­
dniona kueharstwem.

Kro poda dokładny adres do niej otrzy­
ma od podpisanego nagrodę 10 koron.

Władysław Serwoński,
w Rzepienniku biskupim 

poczta Rzepiennik strzyżewski.

Uwiadamia się niniejszem, że 
duia 1 października 1913 r. m  
Walnem Zgromadzeniu rozwiązano 
„Towarzystwo wzajemna pomoc na­
uczycieli (lek)“ okręgu przemyślań- 
skiego w Glinianach zatwierdzone 
c. k. Namiestnictwem.

Gliniany, 16. grudnia 1913

Stefan Kretów
przewodniczący.
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Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada) ul, Ozzrnieckiego 1. 12. — Telefon 527,


